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Nigdy nie uznamy rozwodów!
'Projekt nowego prawa małżeńskier 

go w Polsce pozornie nie uznaje roz­
wodów, ale jednak podaje kilkanaście 
powodów, na których podstawie sąd 
orzec może rozłączenie małżonków. Po 
upływie trzech lat (od uznania mał­
żeństwa za rozłączone) sąd na żądanie 
jednego z małżenfców, bez podania no­
wych powodów, może orzec zmianę 
rozłączenia na rozwód. Małżeństwo 
więc ustaje.

Wynika stąd, że po trzech latach 
każde małżeństwo może być rozwie­
dzione, bo przecież wśród tych coś 
15 powodów każdy łatwo znajdzie 
jakiś dla siebie. Powodem dostatecz­
nym wedle nowego projektu może być 
np. ciężka obelga, zniewaga, po twarz, 
odmowa środków utrzymania i t. d.

Sąd może nawet wyrokiem prawo­
mocnym skrócić czas rozłączenia 
i ogłosić rozwód przed upływem owych 
3 lat, a więc po 2 latach, po roku, może 
po miesiącu — kto wie, bo sąd roz­
strzyga tu według własnego uznania.

My katolicy rozwodów nie uznaje­
my. Liczne powody przemawiają prze­
ciw nim. Interes ogółu małżeństw, 
interes rodzin, dzieci, całej społeczności 
ludzkiej domaga się bezwzględnej 
trwałości związku małżeńskiego.

Ustawa, wprowadzająca rozwody, 
jest — jak pisał kiedyś ks. arcybiskup 
Bilczewski — zarazą, która od począt­
ku zatruwa szczęście wiszystkich uczci­
wych. małżonków, bo w duszy jednej 
lub drugiej strony już w chwili wyma­
wiania przysięgi ślubnej może rodzić 
się niepokojąca myśl, czy małżeństwo 
to będzie trwałe; uda się — dobrze, nie 
uda się — poszukam szczęścia gdzie­
indziej !

Praktyka życia dowodzi nieomylnie, 
że prawo katolickie, głoszące nierozer­
walność małżeństwa, zgodne jest nie- 
tylko z Ewangelją, ale też z czystym 
rozumem, że stanowi nietylko artykuł

wiary, ale i dogmat czysto ludzkiej, 
naukowej, prawdziwie postępowej 
ekonomii społecznej.

To też — jeśli nie chcemy dopuścić 
do zupełnego rozibicia rodlziny, trzeba 
natychmiast wymazać z projektu no­
wego prawa małżeńskiego wszystko 
o rozwodach i wprowadzić do niego 
szczerze i bez ograniczenia prawo mał­
żeńskie — katolickie.

Obyśmy mogli umieścić w naszem 
prawie polskiem słowia końcowe ency­

kliki Ojca św. Piusa XI. o małżeństwie, 
które są w świerkiem prawie wło­
skiem :

„Państwo italskie — zamieńmy to 
na słowo polskie — chcąc przywrócić 
instytucji małżeńskiej, która jest fun­
damentem rodziny, godność, odpowia­
dającą tradycjom narodu swego, przy­
znaje Sakramentowi małżeństwa, re­
gulowanemu prawem kanonicznem 
(t. j. kościelnem), prawomocność cy­
wilną."

Mogły Włochy — może także Polska 
mieć uczciwd, mądre prawo małżeń­
skie', zgodne z zasadami katołickiemi.

w  Czy znasz parafian nie należących do 
żadnego towarzystwa kościelnego?

Przyprowadź ich na najbliższe zebranie 
twego towarzystwa kościelnego!_____

Tak nakazuje Akcja Katolicka!

Św. Agnieszka, dziewica i męczenniczka.
Św. Agnieszka urodziła się w Rzy­

mie około r. 290 z rodziców szlachec­
kiego stanu. Od dzieciństwa wycho­
wana bogobojnie, już w dziesiątym 
roku życia złożyła ślub dozgonnej czy­
stości. Ponieważ była panienką prze­
dziwnej piękności, wielu młodzieńców 
najznakomitszych rodów ubiegało się 
o jej rękę, a między nimi syn prefekta 
rzymskiego Symforjusza. Gdy panien­
ka wówczas trzynastoletnia odrzuciła 
jego starania, powołując się na ślub, 
uczyniony Chrystusowi. Symforjusz 
podczas ostatniego prześladowania za 
cesarza Dioklecjana kazał ją uwięzić, 
a ponieważ św. Agnieszka ani obietni­
com, ani (groźbom nie ustąpiła, obna­
żoną prowadzić kazał przez ulice mia­

sta, ale Bóg, jak głosi legenda, zacho­
wał ją od wstydu, albowiem bujne 
włolsy św. dziewicy nagle stały się tak 
długie, że okryły ją  jakby suknią. Syn 
Symforjusza, który poważył się jej 
dotknąć, na miejscu padł trupem, ale 
na rozpaczliwe prośby ojca św. Agnie­
szka modlitwą przywróciła mu życie. 
Mimo to Symforjusz skazał ją na spa­
lenie, a gdy ogień na stosie jej nic nie 
zaszkodził, kazał ją ściąć 21 stycznia 
304 roku.

W dzień jej święta, 21 stycznia, 
w Rzymie na grobie jej święci się dwoje 
białych jagniąt, a z wełny ich wyrabia 
się paljusze. Stąd jagnięta białe na 
obrazach św. Agnieszki; często widzi­
my także miecz lub sztylet i palmę.
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Obchody gwiazdkowe.
Obchód gwiazdkowy Tow. „Jutrzenka".

„Jutrzenka" spotkała się tym razem 
wspólnie z „Katolickiem Kołem Pań" 
i „Jednością" dnia 30 grudnia w sali 
Resursy Kupieckiej. Miły ten wieczór 
zorganizowało „Katolickie Koło Pań". 
Po wstępnej kolendzie przemówiła p. 
dyir. Guntzelowa, podkreślając potrzebę 
wewnętrzne-go odrodzenia społeczeń­
stwa 1 ważną rolę organizacyj kobie­
cych. Dzielenie opłatka poprzedziło 
okolicznościowe przemówienie Ks. 
Prób. Skoniecznego. Swobodnej po­
gwarę e przy kawce towarzyszyły utwo­
ry muzyczne, wykonane przez trio kon­
certowe. Od czasu do czasu nucono 
pieśni na Boże Narodzenie przy na­
strojowym świetle kolorowych lamp.

Zorganizowanie wspólnego obchodu 
gwiazdkowego przyczyniło się z pe­
wnością choć w pewnej mierze do wza­
jemnego zbliżenia się poszczególnych 
członków wyżej wzmiankowanych to­
warzystw.

•Wyrażamy nasze serdeczne podzię­
kowanie Katolickiemu Kołu Pań za 
podjęty trud i staranne przygotowanie.
Obchód gwiazdkowy S. M. P. „Gwiazda.

Jako ostatnie święciło Stów. Mło­
dzieży Męskiej swój obchód gwiazdko­
wy w niedzielę, 10 b. m„ w Domu Kato­
lickim. Już o godz. 6 członkowie oraz 
liczni goście zapełnili salę. Obchód za­
gaił drh. Do-mke, prezes Towarzystwa. 
Po deklamacji gwiazdkowej ks. patron 
Fiedler wskazał na cel i znaczenie 
obchodu gwiazdkowego wśród młodzie­
ży oraz na akcję niesienia pomocy bez­
robotnym druhom, która znalazła wy­
raz także w dzisiejszym obchodzie 
gwiazdkowym. Ks. Proboszcz serdecz- 
nemi słowami zachęty przemówił do 
zebranych druhów i gości. Nastąpiło 
łamanie opłatka, przyczem Ks. Pro­
boszcz życzył najowocniejszej pracy, 
przyrzekając jak najdalej idącą pomoc 
ze strony całej parafji dla S. M. P. 
Udatnie wystawiono sztuczkę gwiazd­
kową p. t. „Noc Betleemska".

Gwiazdor w tym roku miał szcze­
gólnie wiele pracy. Musiał bowiem 
rozdać podarki bezrobotnym druhom, 
które Stowarzyszenie zyskało przez 
wystawę robót ręcznych oraz z datków 
dobrowolnych przyjaciół naszej mło­
dzieży. Oprócz pierników i paczek 
otrzymali ci druhowie przeważnie rze­
czy codziennego użytku n. p. bieliznę, 
rękawiczki, chusteczki i t. d. Stąd też 
druhowie dawali wyraz swej radości- 
i zadowoleniu oraz wdzięczności wobec 
dobroczyńców. Jak zwykle znalazły 
się paczki, któremi -się druhowie wzaje­
mnie obdarowali, a które niejedno­
krotnie spowodowały wiele śmiechu. 
Nie zapomniano także o druhach, któ­
rzy pilnie kwestowali w święto mło­
dzieży oraz inne obowiązki chętnie -peł­
nili. I dla nich znalazły się drobne,

c-ho-ć skromniejsze niż po inne lata 
pamiątki.

iNie dziw więc, że mimo ogromnego 
przepełnienia Domu Katolickiego gość­
mi do -ostatniej chwili panował miły 
nastrój.
Tow. Abstynentów i Bratwo Wstrze­

mięźliwości.
Dzień 22 grudnia zgromadził w 

Ognisku Parafjalnem przy jarzącej się 
choince Stów. Abstynentów j  Bractwo 
Wstrzemięźliwości. Wród kolemdowe- 
go nastroju upłynęło szereg miłych 
chwil. Ks. Kwiatkowski zachęcił w 
przemówieniu swojem do wytrwałego 
popierania ruchu abstynenckiego, któ­
ry otrze niejedną łzę w miarę tego,, jak 
się będzie przyjmował. Nie należy zra­
żać się trudnościami i  dotychczasową 
obojętnością ogółu. Bowiem skromny­
mi i uciążliwymi bywają początki rze­
czy wielkich.

Nastąpiło' dzielenie- się opłatkiem, 
symbolem braterskiej jedności .ii mdło­
ści. Po wyczerpaniu dość urozmaico­
nego programu-, przeplatanego kolen- 
dami i występami izako-ńcizono wieczór 
hasłem „Przyszłość nasza".

Tow. Robotników Polskich.
Dnia 28 grudnia zabrzmiał w sali 

p. Małeckiego potężny śpiew kolendo- 
wy z piersi kilkuset członków Towa­
rzystwa Robotników Polskich i ich ro­
dzin. Przed dzieleniem się opłatkiem 
przemówił Ks. Proboszcz Skonieczny. 
Słowa. Jego wiały wiele otuchy w ser­
ca obecnych, zwłaszcza podkreśleniem

Zebranie Parafjalnej Akcji Kato­
lickiej, które odbyło się 11 b. m. o -godz. 
18,30, zagaił w „Ognisku Parafjalnem" 
w zastępstwie prezesa p. mec. Dr. Ka­
sińskiego, wiceprezes p. Polak. Po 
przeczytaniu przez sekretarza 'protokó­
łu przystąpiono do programu. Za­
miast dotychczasowego „Święta Matki" 
będzie według zarządzenia J. Em. Księ­
dza Kardynała Prymasa w parafjach 
archidiecezjach Gnieźnieńskiej i Po­
znańskiej obchodzona uroczystość 
Świętej Rodziny. Nie ulega żadnej 
wątpliwości-, że życie rodzinne w spo­
łeczeństwach nowoczesnych znacznie 
podupadło. Rodzina zaś jest najważ­
niejszą i najeiaśniejsza. komórką orga­
nizmu społecznego. Od zdrowia rodzi­
ny zależy zdrowie całego społeczeń­
stwa. Trzeba podnieść wartość i zna­
czenie rodziny chrześcijańskiej i pod­
kreślić jej charakter chrześcijański. 
Niech wzorem rodzin naszych będzie 
'Najświętsza Rodzina z Nazaretu. Ser­
deczne przejęcie się niedolą rodziny

faktu, że losy nasze leżą w ręku Boga 
i opierają się o silny fundament łaski 
Bożej. Składając serdeczne życzenia, 
wyraził ks. 'Proboszcz gorące pragnie­
nie, by najwcześniej .zbliżył się czas 
pracy dla wszystkich chcących i mo­
gących pracować na codzienny kawa­
łek ićhlietoa.

•Wiele humoru wnii(osło przedstawie­
nie amatorskie, wyprowadzone przez 
druhny SiMP. „Promyk". Po przedsta­
wieniu i  kilku udatnych ,deklamacjach 
wśród których górował butną miną 
najmłodszy, a  „dzielny wojak" — zja­
wił się również gwiazdor, wywołujący 
wiele wrzawy wśród milusińskich.

'Nie izapomndlalno o ubogich i bez- 
.robotnych Towarzystwa. Na dzisiejsze 
czasy obficie -obdarzono 98 dzionków, 
którzy -z widlzłięcznem sercem tę 
gwiazdkę wspominają.
Obchód gwiazdkowy Tow. Rzemieślnik.

Członkowie- tz rodzinami i gośćmi 
zebrali się u p. Łapy na Starym Ryn­
ku. Przeciw wszelkim oczekiwaniom 
okazały się pokoje przeznaczone na 
obchód gwiazdkowy za sizc.zupłemi. 
Taka przybyła liczba. Po serdecznem 
przywitaniu przez prezesa p. Tarkow­
skiego wysłuchali obecni1 przemówie­
nia Ks. Patrona Fiedlera 1 łamali się 
opłatkiem. Po wygłosizeniu kilku de- 
klamacyj' prteez -dziatwę wyprowadził 
na improwizowanej -scenie „Jasełka" 
oraiz wykonał śpiewy zespół Abstynen­
tów za staraniem pp. Tomaszewskiego 
i: Muszyńskiego. Przy kawce spędzono 
w ogólnej harmonji przyjemny wie­
czór. a izlwt.aislz.azia nie iziapominiiał zarząd 
o obdarzeniu dzieci różnemi smakoły­
kami.

dzisiejszej zrodzi niewątpliwie prawdzi­
wą miłość chrześcijańską, wiodącą ku 
odnowieniu rodziny katolickiej. W na­
szej parafji odbędzie się uroczystość 
Świętej Rodziny w miesiącu marcu po 
zakończeniu rekolefccyj dla mężczyzn 
i młodzieńców, o czem powiadomi się 
niebawem parafjan.

Rozpoczął się okres rocznych wal­
nych zebrań naszych organizacyj pa- 
rafjalnych. Należy zwracać specjalną 
uwagę uczestnikom walnych zebrań 
na konieczność współpracy wszystkich 
organizacyj kościelnych z duchowień­
stwem -oraz na potrzebę odnowienia 
rodziny chrzęścijańs ki ej.

Niemniej uroczyście będziemy w 
miesiącu lutym -obchodzili uroczystość 
dziesięciolecia koronacji Ojca św. Piu­
sa XI. Ułożeniem programu uroczy­
stości zajmie się k-s. Kwiatkowski. Dal­
sze szczegóły ogłosi się w najbliższym 
czasie.

Od 7 do 13 marca odbędą się w na­
szym kościele rekolekcje dla mężczyzn

Wiesz, że M p re d z e j  poirzeDny jest cmemarz paratialny
Złóż 5 złotową cegiełkę na cmentarz parafjalny! 
Przypomnij innym ten szlachetny obowiązeK!

Zebranie Parafjalnej Akcji Katolickiej.
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i młodzieńców. Nauki rekolekcyjne 
wygłosi znany już naszym parafianom 
z wygłoszonych nauk zeszłorocznych 
O. Norbert, franciszkanin z Poznania.

Następnie omawiano sprawę cegie­
łek na oparkanienie cmentarza para­
fialnego. Cegiełki w cenie 5 złotych 
są, do nabycia w Kasie Kościelnej. Ze­
brania Paraf jalnej Akcji Katolickiej 
oraz Komitetu Niesienia Pomocy Ubo­
gim będą się odtąd! regularnie odbywa­
ły w poniedziałek po trzeciej niedzieli 
miesiąca o godz. 18 w „Ognisku Pa- 
rafjalnem“. Następne zebranie odbę­
dzie się wobec tego w poniedziałek, 
22 lutego. Pochwaleniem Pana Boga 
zakończono zebranie Paraf jalnej Akcji 
Katolickiej.

Zebranie Komitetu 
Niesienia Pomocy Ubogim.

W poniedziałek, 11 b. m., odbyło się 
w Ognisku Parafjalnem zebranie Ko­
mitetu Niesienia Pomocy Ubogim, któ­
re zagaił o godz. 18 bs. prób. Skoniecz­
ny. Odczytany przez sekretarza proto­
kół został bez zmian przyjęty. W ko­
munikatach podał ks-. Proboszcz zebra­
nym do wiadomości, że między Komi­
tetami Parafjalnemi a Miejskim Komi­
tetem dla Spraw Bezrobocia nastąpiło

(Walne zebranie zagaił prezes p. Tal- 
kowski. Po przyjęciu członków i za­
łatwieniu spraw, związanych z obcho­
dem gwiazdkowym, przystąpiono zaraz 
do walnego zebrania, któremu przewo­
dniczył patron stowarzyszenia ks. Fie­
dler; sekretarzował p. Borowicz, na 
ławników wybrano pp. Radowa i  Siup 
dowskiego. Po przeczytaniu protokółu 
z ostatniego walnego zebrania wysłu­
chano interesujących sprawozdań 
członków zarządu. Członków liczy sto­
warzyszenie 123, w tern niestety tylko 
99 płaci regularnie składki. Mimo wy­
datków z okazji poświęcenia sztandaru 
nowego pozostało w kasie 1.539,20 zł. 
Suma ta na pozór wielka, lecz zrozu­
miała, o ile się zważy, że z tego fun­
duszu płaci się dość poważną sunnę na 
t. ®w>. pośmiertne dla zmarłych człon­
ków-, których w tym roku ubyło 3. 
Istnieje jeszcze osobna kasa pośmiert­
na dla członków, którzy się do niej 
osobno zapisują z żonami i z której się 
wypłaca rodzinie zmarłego członka 
75 zł. Fundusz tej kasy wynosi 211,73 
zł. Przy tej okazji uczczono także pa­
mięć zmarłych członków. Poważny jest 
także majątek stowarzyszenia w sprzę­
tach i książkach, który ma być w przy­
szłym -roku uzupełniony. Dyskusja 
nad sprawozdaniami wykazała zado­
wolenie -stowarzyszenia z pracy zarzą­
du. Na wniosek więc komisji rewizyj­
nej udzielono ustępującemu zarządowi 
jednogłośnie absolutorium. Wybory dO' 
zarządu dały następujący wynik: pre-

uzgodnienie akcji niesienia pomocy 
bezrobotnym i ubogim. Bezrobotnych 
odtąd -wspierać będzie -tylko Miejski 
Komitet -dla -Spraw Bezrobocia. Korni* 
tety Pairafjalne zajmować się będą 
tylko ubogimi. Bezrobotnym zwraca 
się wobec tego uwagę, żeby w przy­
szłości zwracali się o pomoc tylko do 
Magistratu lub Miejskiego Komitetu. 
Następnie zdał skarbnik Komitetu 
P. Brzyski sprawozdanie z kwesty na 
rzecz ubogich, urządzanej w miesiącu 
grudniu ub. roku. Do 10 grudnia ze­
brano 771,01 zł. w gotówce. Za złożone 
ofiary składa Komitet Paraf j-alny wszy­
stkim ofiarodawcom serdeczne „Bóg 
-zapłać". Podobna kwesta na rzecz 
ubogich o-dbywać się będzie również 
w miesiącach następnych. Zwracamy 
się wobec tego ponownie do parafjan- 
z gorącą prośbą, aby w dalszym ciągu 
składali ofiary na ręce kolektorów Ko­
mitetu i nadal brali -czynny udział 
w akcji niesienia pomocy ubogim. Na 
tem tle zrozumieć można znaczenie 
akcji katolickiej. Niech zatem nikt się 
nie wyklucza od obowiązku wspierania 
ubogich i -pomagania Kościołowi w jego 
wielkich zadaniach apostolskich. Po 
uzupełnieniu listy kolektorów zakoń­
czono zebranie.

Henryk Kluth, sekretarz.

ze-s p. Talkowiski, zast. prez. p. Radów, 
sekretarz p. Bloch, zast. sfcr. p. Modli-

kich przeżyć dla każdego- stowarzysze­
nia i szerokiemu.- literami zapisują się 
na -kartach dziejów małej komórki 
społeczeństwa.

S. M, P. „Orzeł" pierwszy wśród1 
zrzeszeń parafja-lnych przy kościele 
św. Antoniego odbył swój „lot" — 
walne zebranie -dnia 7 stycznia b. r-oku. 
Sprawozdania zarządu z-pracy ub. roku 
oraz wybory nowego — oto dwa punk­
ty, które zwykle wypełniają program 
walnego zebrania. Przewodniczył ks. 
Hoffmann. Zarząd wywiązał się ze 
swego zadania doskonale. Prezes — 
rzutki, pełen energji i dobrej woli -mło­
dzieniec — scharakteryzował pracę 
w S. M. P. „Orzeł" jako wysiłek fi­
zyczny i moralny nad udoskonaleniem 
każdego druha i  podniesieniem młodej 
organizacji Akcji Katolickiej. Ze spra­
wozdań poszczególnych członków za­
rządu widać było, że stowarzyszę,ńie 
coraz więcej skupiało się w dążeniu do 
zgodnej współpracy. Wyniki: wspa­
niały przebieg Święta Młodzieży i zdo­
bycie nagród1 ad dzielnie -prowadzoną 
lekko-atletykę. Zarząd pozostał z kilku 
zmianami w zespole zeszłorocznym-. 
Prezes: Wiciński, wiceprezes: Szyper­
ski, sekretarz: Loch Edward, wicese-

bowski, -skarbnik kasy stowarzyszenia 
p. Tomaszewski, skarbnik kasy po­
śmiertnej -p. Kosicki-, bibljotekarz pan 
Karamuoki, zast. biblj. p. Sułkowski, 
chorąży -p. Najdows-ki, zast. -p. Zając, 
marszałkowie pp. Koszyński i Przybor- 
ski-, ławnicy pp. Jarocki i Borowicz, ko­
misja rewizyjna pp. Siu-dows-ki i Szcze­
pański.

Na wniosek zarządu postanowiło 
stowarzyszenie opracowanie statutu-, 
który -się -gwałtownie domaga zmiany. 
Zebrani poprosili ks. patrona o opra­
cowanie w porozumieniu z zarządem 
nowego statutu, -który będzie omówio­
ny i zatwierdzony na nadlzwyczajnem 
walne-m zebraniu. Wnioski, dotyczące 
zmian (statutu, powinny wpłynąć 
w przeciągu miesiąca na -ręce ks. pa­
trona wzgl. zarządu.

Uchwalono następnie za używanie 
salki wypłacić jednorazowo 50 zł. oraz 
polecono zarządowi, by w sprawie re­
gularnej -opłaty salki umówił się z Ks. 
Proboszczem Skoniecznym. Na wnio­
sek pana Kosińskiego postanowiono- 
z funduszów kasy pośmiertnej dawać 
także na msze św. za zmarłych człon­
ków kasy. Po poruszeniu niejednych 
drobnych -spraw zamknął p. Talkowski 
zebranie, dziękując serdecznie wszyst­
kim członkom za przybycie, a szczegól­
nie za zaufanie, okazane zarządowi.

O g łasza jc ie  się  
w „T y g o d n ik u  K oście lnym "!

kretarz: Knloik, skarbnik: Jankę, go­
spodarz: Latoś Antoni, naczelnik: Wi­
ciński, bibljotekarz: Mikołajewski, wi- 
cegospo-darz: Smól, kierownik sekcji 
ping-po-ng: Domeracki Jan, kier. kółka 
amatorskiego: Jankę.

Towarzystwo Śpiewu pod wezwa­
niem św. Cecylji odbyło dnia 15. 1. b. r. 
walne zebranie. Sprawozdania mówiły 
o chętnej pracy około -śpiewu i dobra 
towarzystwa. Szczególną zasługą to­
warzystwa — to współpraca z towarzy­
stwami miejs-cowemi nad wykonaniem 
pięknego dramatu „Chata za wsią"-, 
z którego -pokaźny dochód przekazano 
na budowę kościoła. Pozatem niejedni 
członkowie zarządu wyrazili niesłusz­
ny żal, iż z pewnych względów nie 
miało towarzystwo możności rozwinię­
cia swej -działalności. Przyczyną tego 
jest brak zrozumienia dążeń patronatu 
w kierunku usprawnienia pracy sto­
warzyszenia dla służby w kościele. 
Wywiązała się dyskusja nad tem, czy 
przyjąć ustawy Związku z uznaniem 
patronatu, albo zostać chórem świec­
kim; przyjęto pierwszą propozycję, 
czyli że stowarzyszenie wstąpiło na tory 
zgodnej pracy z patronatem. Wybory 
odbyły się przez aklamację, w których 
większość zarządu ponownie została

Walne zebranie Tow. Rzemieślników*

Walne zebrania w Czyżkówku.
Walne zebrania są -czynnikiem wiel-
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obraną. Prezes: Szymański Józef, wi­
ceprezes: Lubieński, sekretarz: Ara­
dzie wiczówna, skarbnik: Ziółkowska, 
kontroler: Pietruszew ska Elżbieta, bi­
bliotekarz: Szyperski, w i cebibl jotek arz : 
Szym ański Stanisław.

W alne zebrania przyczyniły się zno­
wu do um ocnienia w wymienionych 
organizacjach ducha Chrystusowego1,
0 którego naw ołują Ojciec św. P ius X I.
1 Ks. K ardynał Prym as w m yśl Akcji
Katolickiej. lech.

Porządek nabożeństw.
24. 1. III. Niedziela po Trzech Królach.

Ewangeija, zup. u św. Mateusza r. 8, 1—13. 
Godfc. 7. Cicha msza św. z kazaniem. 
Godta. 8. Cicha msiza św.
Godz. 9. Misza św. z toazantem dla 'dzieci. 
Goldz. 10.15. Suma z kazaniem.
Goda 12. Cicha nasza świ z kazaniem. 
Godiz. 14. Chrzty i  wywody.
Godte. i!4.30. Kolendy przed żłóbkiem. 
Godz. 15. Nieszpory.
W dni powszednie misze św. o godz. 7, 

7,45, 8,30 i 9,00.
Okazja do spowiedzi św. codziennie od go- 

dlziilny 7-ej rano, w dnie przedświąteczne 
otdl godz. 17—19 i oi godz. 20.

Chorych celem wyspowiadania ich w domu 
należy zgłosić rano do godiz. 7,30 wzglę­
dnie W przeddzień wieczorem. W nie­
dziele i święta oraz dni przedświąteczne 
odwiedza się tylko umierających.
26. 1. Wtorek.

Godz. 7. WotyWa do św. Antoniego.
28. 1. Czwartek.

Godz. 8„30. Msza św. z wystawieniem 
Najśw. Sakr, i procesją.
30. 1. Sobota.

Godz. 8,30. Wotytwa do Najś>w. Marji Pan­
ny z litamją.

Okazja do spowiedzi św. od 17—19 i o 20.
31. 1. IV. Niedziela po Trzech Królach.

Ewangelja, zap. u! św. Mateusza r. 8, 23—27. 
Porządek nabożeństw jak w niedzielę.

Kalend, bractw i towarzystw
24. 1. Niedziela.

Żywy Różaniec Ojców. Na sumie asystuje 
róża 10..

Żywy Różaniec Matek. Zebranie po nie­
szporach.

Kat. Tow. Robotników. Walne zebranie 
o go'dz 16,30 w Domu Katolickim na 
Wilczaku.

S. M. P. „Promyk11, oddz. miód. Walne 
zebranie o godz. 16 w salce parafjalnej.
25. 1. Poniedziałek.

Okręg S. M. Polskiej. Zebranie zarządów 
o godzinie 19,30.

Kupię

2 pompy używane
i bram ę że lazn ą

z dwoma furtkami.
Zgłosz. przyjmuje Red. „Tygodnika11

27. 1. Środa.
S. M. P. „Promyk". Zebranie urozmaicone 

oddz. starsz. o godz. 19 w salce paraf j.
28. 1. Czwartek.

S. M. P. „Gwiazda". Zebranie Sekcji Kra­
joznawczej o godz. 19,30 w salce parafj.
29. 1. Piątek.

S. M. P. „Promyk". Zebranie zarządu od­
działu starszego o godz. 19.
31. 1. Niedziela.

Żywy Różaniec Ojców. Na sumie asystuje 
róża 11.

Okręg S. M. P. męski. Zjazd zarządów 
o godz. 10 w Domu Kat, u Fary!.

Ofiary.
Na oparkanienie cmentarza parafjalne-

go złożyli w dalszym ciągu: p. Walerjan 
Hubner 5 zL, p). Wiktor ja Mderzwicka 5 z.Ł, 
p. Tomasz Malicki 5 zł., ip. Józef Soliński 
10 zł,, p. Józef Gozimierski 5 zł., p. Stani­
sław Szyperski 5 zł., p. red. Teskoiwa 5 zł,, 
p. Marj.am Szarzyński 5 zł., p, Jułjan Sy­
pniewski 5 zł., N. Ni. 2 z!„ ;SiS. Elżbietanki 
przy ul. Petersona 5 zł., SS. Elżbietanki 
przy uli. Stanoszfcołnej 5 zł,, p. J. Stryszowi- 
ska 10 -zł., p. Aleksy GaWorzewskii 5 zł., 
p. Marja. Gaworzeiwisfca 5 zł., pt. Aniela Rei- 
wakowiez 5 zł., ip. Józef Borecki 5 zł.., pani 
Helcia Borecka 5 zł,, p. Bronisława Maty- 
siewiczówna 5 zł., p. Grabowska 5 zł., 
p. Antoni Chwiałkoiwski 5 zł., p. Fr. Leh­
mann 10 zł,, p. Czesław Mateicfci 5 zł., 
p. Stefanja Małecka 5 zł., p. R. Wesołow­
ski 5 zł,, p. Kobzo wina, 5 zł., p. Kaptur 5 zł., 
p. Trzepikowskii 5 zł., ip. Bernard Partyka 
5 zł., p. Mieczysław Muisiał 5 zł., p. Ignacy 
Kurowski 5 zł,, p. Cecyija Kurowska 5 zł., 
p. Roman Masełkowski 5 zł,, p. Klara Ma- 
sełkowska 5 zł., Tow. Kultur a.łno -Oś w i at. 
Kobiet „Dąbrówka" 10 zł., p. A. Zyiwert 
5 zł., p. Sergot 10 zł., p. J. T. 5 zł., p. Bie- 
roński 5 zL, p. Władysław Koseda 5 zł., 
p. Ignacy Stawicki 5 zł., p. Wal er ja Ja­
rocka 10 zł., p. Wykrzykowska 5 zł,, p. Co- 
land 5 zł., p. Lohimiajer 10 zł,, p. Bieroński 
5 złotych.

Na pomnik Najśw. Serca Pana Jezusa:
Ni. N. 2 zł., Ni. N. 3 zł., Jgnacy, Stawicki 
z podziękowaniem! na zdrowie 10 zł. na 
pomnik N. S. P. Jezusa1 i ofiara do św. 
Tereski.

Wszystkim ofiarodawcom serdeczne 
„Bóg zapłać!".

W Czyżkówku.
24. 1. Niedziela.

Godz, 8,00. Msza św. cicha.
Godz. 10),00. Suma z kazaniem.
Godz. 14,30. Chrzty i wywody.
Godz. 15,00. Nieszpory.
W dni powszednie msza św. o godz. 7,30. 
Okazja do spowiedzi św. codziennie przed 

mszą św,, w sobotę od g«. 17—19 i od 20,
ZEBRANIA.

24. 1. Niedziela.
Żywy Różaniec Panien. Zebranie po nie­

szporach w kaplicy.
25. 1. Poniedziałek.

S. M. P. „Wiosna". Walne zebranie w sal­
ce o godzinie 19,80.
28. 1. Czwartek.

Koło Ministrantów. Zebranie o godz. 4-ej 
w salce.

Sakr. chrztu św. otrzymali;
Janicka Teresa, Nakiełska 17;
Tyk wińsk! Henryk, Na Wzgórzu 48; 
Brandt Zygmunt, BiałoMota;
Wawrzon Zygmunt, Prądy;
Lewandowski Gabrjeł, Stawowa 18; 
Gościński Miar jan, Jackowskiego. 34;
Dal Ima nn Genowefą, Bronikowskigo 17; 
Kott Zbigniew, Czarneckiego 6;
Kia wińska Krystyna, Jackowskiego 8.

Ktoby znał rodzinę, w której przez nie­
dbalstwo lub złą wolę, znajduje się dziecko 
nieochrzczone, powinien o tern donieść do 
kancelarji parafjalnej.

Umarli.
iSzul©recka Marjanna, Łokietka 30; 
Ślusarek Marjanna, Poznańska 9;
Mroczek Genowefa, Łokietka 18;
Kasprzyk Urszulą, Grunwaldzka 183; 
Niestatek Kazimierz, Grunwaldzka 158; 
Perlik Józefa; 4 śluza;
Drzymałaka Anna, Chwytowo 5; 
fiernsdorf Władysława, Nakietska 59; 
Mohrenz Urszula, Prądy;
Wylęgała Mieczysław, Grunwaldzka 35; 
Rutkowski Jan,, Stawowa 22;
Kwela Marta, Na Wzgórzu 20;
Pawłowska Franciszka, Jasna 35.
Wieczny odpoczynek racz im dać Panie!
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I Komunalna Kasa Oszczędności« ! ?  Bydgoszczy i
M arszałka  Focha 3

|  przyjmuje wkłady począwszy od 1 złotego j
H i oprocentowuje:

wkłady za wypowiedzeniem dziennem: 5 V2% 1 ==
wkłady za wypowiedzeniem miesięcznem: 6 1/2% 
wkłady za wypowiedzeniem kwartalnem: 7V2% 
wkłady za wypowiedzeniem półrocznem: 9%

|  W K ła d y  są  w o ln e  o d  p o d a tK u  od K a p ita łó w  o d  ren t. |
Dla drobnych oszczędności wydaje Kasa 
s k a r b o n k i  d o m o w e .

1  Za wszelkie zobowiązania Kasy odpowiada miasto całym swym majątkiem. |  
WimiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiniiiiiiiiMimHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiminiiiiiiiiiiiiHiiiHiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiimumiiii

Nakładem kancelarji koacioł? św. Trójcy w Bydgoszczy. — Tłoczono w Drukarni Polskiej Sp. Akc. Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 18. Tel. 352


